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Czytając te w szystk ie sform ułow ania i postu laty m ożem y solidaryzow ać  
się z autorką przyznając jej rację. A le w  tym  w ychow aniu  „areligijnym ” 
w  rodzinie chrześcijańskiej pragnie się m ów ić o Bogu jedynie jako o źródle 
sensu życia ludzkiego w  sty lu  H. H a l b f a s a ,  bez uw zględnienia innych  
w ym iarów  słow a Bożego. D la ratow ania dziecka przed zm echanizow aniem  
i m agicznym  podchodzeniem  do życia w iary, n ie uczestniczy się w  niedzielnych  
m szach, „niezrozum iałych” i „zm echanizow anych”; poprzestaje się na zgro­
m adzeniach eucharystycznych w  m ałym  gronie w  w olne dni. N ie rozw ija  
się zagadnienia m odlitw y rodziny czy dziecka. I tu już napotykam y w yraźnie  
ową „eksperym entalność”, „poszukiw anie”, „dyskusyjność”. Czyżby w ym iar  
horyzontalny chrześcijaństw a przesłonił n ieom al całkow icie w ym iar w erty ­
kalny? Czyżby Chrystus stał się jedynie w zorem  organizow ania życia praw ­
dziw ie ludzkiego, a tylko przez to Bożego?

Trudno jest książkę om aw ianą zaklasyfikow ać. Treść jej stanow ią sw obodne 
refleksje  m atki rodziny, a jednocześnie odnajdujem y bogatą literaturę, często  
napraw dę fachow ą i to tak w  dziedzinie pedagogiki, teo log ii czy innych dzia­
łów  w iedzy. Na pew no pozytyw em  jej jest w yraźne p ostaw ien ie istotnych  
problem ów  dla chrześcijańskiego w ychow ania w  rodzinie, ale tylko posta­
w ienie... N iem niej trzeba się pow ażnie zastanow ić nad w ielom a tezam i autor­
k i i to zarówno tym i do przyjęcia, jak i nad tym i, które budzą sprzeciw.
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O m awiana pozycja jest rozprawą habilitacyjną przyjętą przez w ydział teo ­
logiczny un iw esytetu  w e Fryburgu Badeńskim . Przedm iot jej jest w  dużej 
m ierze ukierunkow any przez D ek re t o fo rm acji kap łan ów , który dał im puls 
do ożyw ionej dyskusji nad celem  i m etodam i naukow ego w ykształcen ia  ka­
płanów . A utor sięgnął do prac reform atora studiów  sem inaryjnych i un iw er­
syteckich  w ieku O św iecenia. Co praw da istn ieje już w ie le  opracow ań na te ­
m at działalności R a u t e n s t r a u c h  a. N iem niej praca om aw iana w nosi 
now e elem enty. Trzon jej stanow i po raz p ierw szy opublikow any przez 
J. M ü l l e r a  E n tw u rf zu r E inrichtung der theologischen  Schulen  z 1774 r.

W pierw szym  rozdziale autor om aw ia now e źródła archiw alne i na podsta­
w ie  porów nania projektów  rękopiśm iennych w spom nianego dokum entu oraz 
dw u jego publikacji drukiem  w  1782 i 1784 r. ukazuje jego prehistorię, roz­
wój idei i zasadniczą koncepcję R a u t e n s t r a u c h a  odnośnie do organi­
zacji studiów  teologicznych.

Drugi rozdział pośw ięcony jest ukazaniu szerszego tła historycznego, zw iąz­
ku tez R a u t e n s t r a u c h a  z tradycjam i benedyktyńskim i, oraz pow iązań  
z teologią ew angelicką, a zw łaszcza z ujęciam i teologii pastoralnej na ew an ­
gelick ich  fakultetach w  N iem czech i A ustrii. W tym  rozdziale autor porów nuje  
E n tw u rf  z innym i pism am i R a u t e n s t r a u c h a .

W trzecim  rozdziale autor ukazuje w p ływ  R a u t e n s t r a u c h a  na publi­
kacje teologicznopastoralne, opublikow ane po w prow adzeniu teologii pastoral­
nej jako nauki un iw ersyteck iej, jak rów nież na p lany studiów  w ydziałów  
teologicznych un iw erystetów  niem ieckich  i austriackich. Z tezam i i planam i 
R a u t e n s t r a u c h a  porów nuje najnow szy dokum ent episkopatu N iem iec  
zachodnich odnośnie do stud iów  teologicznych dla kandydatów  do kapłań­
stw a i w ykazuje w ie lk ie  podobieństw o w  w ielu  punktach obu dokum entów.

Zdaniem autora dorobek R a u t e n s t r a u c h a  posiada do dziś sw e zna­
czenie. B ył on przeciw nikiem  scholastyk i i kazuistyki, a przede w szystkim  
rozczłonkow ania teologii na niepow iązane ze sobą działy. G łów nym  jego ce ­
lem  było stw orzenie organicznej całości z w szystk ich  gałęzi w iedzy  teologicz­
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nej. Chciał w ychow yw ać duszpasterzy, a nie naukow ców, choć uznaw ał k o ­
nieczność podstaw  praw dziw ie naukow ych tego kształcenia. W oparciu o za­
sady em piryzm u podkreślał znaczenie nauk historycznych, a jednocześnie  
dow artościow ał dydaktykę w  w ychow aniu  sem inaryjnym . W teologii jako 
nauce, która czerpie z P ism a św . i Ojców Kościoła, rozw ija ideę historii zba­
w ienia. Jednocześnie w  oparciu o m etody naukow e sw ego czasu szukał drogi 
do chrześcijańskiego zrozum ienia człow ieka i św iata. W tych elem entach  
sw ej teorii jest bliska w skazaniom  Soboru W atykańskiego II.

Choć w edług R a u t e n s t r a u c h a  studium  teologii m a służyć przygoto­
w aniu duszpasterzy, szczególny nacisk położył on na teologię pastoralną. Do 
r. 1774 studium  teologii w  sem inariach było czysto teoretyczną inform acją, 
a traktaty praktyczne nosiły  charakter praw niczo-kazuistyczny. Zdaniem  
R a u t e n s t r a u c h a  nie są one tylko dodatkiem  do nauki teoretycznej, 
ale stanow ią zakończenie, w ynikające z istoty studiów  teologicznych dla kan­
dydatów  do kapłaństw a. Toteż chciał je integrow ać w  całokształt form acji 
duszpasterskiej przyszłych kapłanów . Początkow o w idzia ł teologię pastoralną  
jako osobny dział obok hom iletyk i i katechetyki. W latach późniejszych  
stw orzył z niej naukę obejm ującą jako działy nauki w ym ienione pow yżej. 
On rów nież w prow adził teologię pastoralną na uniw ersytet.

M niej natom iast odpow iada dzisiejszym  czasom podział na osobne studium  
dla bardziej i m niej zdolnych. Obecnie m ów i się o specjalizacji następującej 
po studium  zasadniczym  jednakow ym  dla w szystkich. Przede w szystk im  jed­
nak autor dostrzega u R a u t e n s t r a u c h a  zbytnie zw iązanie z obrazem  
K ościoła w ieku O św iecenia. W yraża się ono przede w szystk im  w  w ysunięciu  
absolutnie na p ierw sze m iejsce nauczania, w  klerykalnym  ujęciu  działalności 
zbawczej K ościoła, a w reszcie w  zbyt m ocnym  podkreśleniu „urzędu” w  K o­
ściele przy m niej w yraźnym  dostrzeganiu działania Boga w  K ościele.

Jak zaznaczyłem  na w stępie, praca J. M ü l l e r a  jest pozycją naukową  
i ukazuje naukow y w arsztat autora. Może w ięc zainteresow ać przede w szyst­
kim  w ykładow ców  teologii pastoralnej, oczyw iście branej całościow o. Ze 
w zględu jednak na w yraźną aktualizację tego historycznego tem atu m ożna 
ją polecić w szystk im  szukającym  w łaściw ego ujęcia duszpasterskiego posłu­
giw ania Kościoła.
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Herbert M ADINGER, L ebensku nde, W ien 1968, W iener D om -V erlag, s. 273.

O m awiana pozycja jest oficjalnym  podręcznikiem  do nauki religii dla ucz­
niów  średnich szkół zaw odow ych w  A ustrii. Autor jest dyplom ow anym  in ży­
nierem , a zarazem  doktorem  teologii. Zasadniczym  zadaniem  podręcznika jest 
w prow adzenie uczniów  w  życie chrześcijańskie, etykę chrześcijańską. M ożemy  
w yróżnić trzy części, n iezupełnie rów nom ierne odnośnie do zaw artego w  nich  
m ateriału.

Część pierw sza, w prow adzająca, om aw ia zagadnienie sum ienia rzeczyw iście  
w szechstronnie. N astępnie pod zaskakującym  tytu łem  W ina  ukazuje koniecz­
ność podejm ow ania decyzji życiow ej, przyjęcia kierunku życia m oralnego  
i to w obec narzucających się sprzecznych opinii. W reszcie w  dwu dalszych  
grupach tem atycznych ukazuje podstaw ow e zasady etyki chrześcijańskiej, 
konfrontując je z najbardziej rozpow szechnionym i zarzutam i przeciw  niej. 
Szczególnie m ocno podkreśla sytuację diaspory Kościoła w spółczesnego i p ły ­
nącą stąd konieczność rzeczyw istego zaangażowania.

W łaściw ym  trzonem  podręcznika jest część druga zatytułow ana: D ekalog  — 
po d sta w o w e  w artości lu dzk ie . Grupy tem atyczne tej części stanow ią poszcze­
gólne przykazania. Jednak tylko podział m ateriału w edług przykazań jest 
zgodny z w ielom a podręcznikam i teologii. Treść natom iast jest daleka od tłu ­
m aczenia sform ułow ań D ekalogu i zdecydow anie poza nie wykracza. N aj­
bardziej charakterystycznym  dla tej części jest uchw ycenie problem ów  m orał-


